
 

Legenda o herbie Giżycka 

 

Było to w czasie, kiedy książę pruski Fryderyk Wilhelm I sprawował władzę 

nad Mazurami. Pewnego dnia wybrał się on na polowanie. Było zimno i padał 

deszcz. Polowanie się przeciągało, ponieważ zwierzyny w lasach było dużo. Książę 

zmęczony i przemoknięty, zobaczywszy zabudowania, postanowił wejść do karczmy             

i ogrzać się. Karczmarka poznała zacnego gościa i chcąc go dobrze przyjąć wyjęła 

najlepszą zastawę stołową.  

– Czym chata bogata – powiedziała podając na błękitnym talerzu trzy pięknie 

wypieczone, dorodne leszcze.  

Książę, który był bardzo głodny, zjadł ze smakiem cały obiad. Podziękował 

pięknie i wrócił do siebie. Z wdzięczności za gościnę nadał tamtejszej osadzie prawa 

miejskie,  a herbem ustanowił trzy leszcze na błękitnej tarczy. Mieszkańcom zaś 

nadał prawo połowu ryb w Niegocinie. 

Wówczas miasto to zostało nazwane Lec. W 1946 roku zmieniono nazwę na Giżycko, 

a herb pozostawiono bez zmiany. 
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